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·PISMO POLS.KIEJ ROBOTNICZ·EJ . . 

BOK 111 ŁóDŻ, NIEDZIELA 25 MAJA 1947 ROKU Nr„. 142(723) 

ŚP~a~.! !.~i o~.~. ~2. ! l~ Be vi n 
tach zmagań z uciskiem sanacyjnym i 
okupacją hitlerowską, przyszły lata zwy 

na cenzurowa.nym 
cięstwa, lata odbudowy. 
Jakaż siła sprawiła, ze zwycięstwo 

ludu dziś manifestować będą chłopi? 
Ta siła to jedność ludu pracującego 
miast i wsi - to sojusz robotniczo-chłop 
ski. Tę siłę symbolizuje zieleń i czer­
wień sztandarów, które dumnie obok sie 
bie kroczyć dziś będą w pochodzie. 

Przed konferencja; Partii Pracy w Margale · . 
Delegaci partii Schumachera wśród zaproszonych. gości 

LONDYN (obsł. wł.) - Zbliża sie, dzień Bevina na te.mat polityki zagranicznej I ce. Spod·ziewana jest szczególnie oty· 
otwarcia dorocznej konferencji brytyj- Wielkiej Brytanii. wiona dyskusja :Po jego przemówieniu 
skiej Partii f'ra<:y, która zbierze się 26 Jak wiadomo, w:vłyne,fo już wiele re- czwadkowym. 
maja \V miejscowości nadmorskiej Mar· zoludi. zawierających ostrą krytykę do Na konferencję p~zybl",dą w charakte~-

tychczasowei linii 'J)olitycznej, reafaowa- rze g-0>ści przedstawiciele partii sodali­
gate. Na konferencję przybę<lzie 1200 de- nej Jlrzez. min. Bevina, który jak wiado· stycznych w.ielu krajów europejskd.ch. 
legatów. Złożono iuż około 500 wniosków mo, aby osłabić ataki ovozycli przeciw ~1.P-Owiedzian:v je.St również przyjazd 
organizacji loka.Jnyoh. które będn przed- sobie zmienił nieco taktykę swą. poszedł 1>t:zedstawicieli niemieckie.i partii socjal­
miotem dyskusji, \Ve wtorek zabierze na pewne ustepstwa wobec Polski i demokratyczne.i - SDP, POzostającej 
głos premier Attlee, który omówi dotych wdąż za1>owiada, że pragnie zbliżenia pod przewodem znany<:h Polakożerców: 
czasowe osiągni~ cia rzEJÓl labourzystów ze Związkiem Radzieckim. l Schumachera i Neuma11a, zdecydowanych 
i nakreśli plany na przyszłos~. '?'f .czw~r- j Ni_e wszyscy je~nak wierzą iuż słowom wr~g~w Polski I usł~znych agentów im· 
tek SPodziewane jest przemow1eme mrn. Bevina, tylekrotme łamanym w prakty- Penahzmu angto-sask1eg6. . . 

W roku ubiegłym, gdy maszerowali 
chłopi zjednoczeni w Stronnictwie Lu­
dowym, w Polskiej Partii Robotniczej, 
bezpartyjni chłopi zorganizowani w 
Związku Samopomocy Chłopskiej -
triumfowali przyjaciele sprawy ludu, a 
wrogowie drżeli w przeczuciu klęski. 
W ciągu roku ruch chłopski mimo roz-

wego stronnictwa wzrósł, zjednoczył się 
i zcementował. Chłop polski nie dał się -
oszukać pan.om z PSL-u. Nie poszedł Szeka rozbite bijackiej polityki pana-mikołajczyko- o y w ., Z·J·. e . c z a n e -. K a· ., 
na lep pięknych słówek sługusów ob- · · · 
szarników i spekulantów, sprzvmierzo- . 136 generałów . i. 400 ' tysięcy jeńców . wpadło w ręce wojsk komunistycznych . 
nych z faszystowskim podziemiem. p·PKJN ( ) K 'k d r „ · k ·' h k · · · We,.Jług ;.ian'.';•~h · ra,.Jia ·woJ.Sk komun"1·sty 
I ci, którzy _ oszukani i zdczoriento- L o-bsł. wł. - ómu111 at r2 io· arrni1 \\.OJS · rząu~n,·y1: . . ·tore częsc10· u ud vv u . 

• • 1 k · t · 1 Ch· h \ro ''·' '. '""kw1· 1•owane b•.'·łv pr 7,ez· St. Z.ied- czn"ch od ·ział" komunistyczne w ostat 
wani - zapisali się, lub, a takich było wy woisn omun1s \·cznyc 1 '\),' 1nac ' -'" • .r , '· „ ' , · 
więceJ·, zostali zapisani do PSL _ kie- dcmosi że w rdoni; Czang-Cz.nng od· noczone. W K.nng-Czu-Ling. silnym. miej- nich mi.esiącach w.zięły do nrew.oy 136 

. . ' . · . · scu oporu woJsk rząd<H1:ych. połownym generałów i p011ad 400 łysk.cy 0~1cerów 
ruj~c się zdrowym chłopskim rozumem d21ał1'. kom.amstyc~~e . zniszczyły: do~z- ua. połudn io-\~·sdiód oo Czang-C.zu~ ~d- i żołnierzy \vójsk rl.Jldowych. . 
masowo zaczęli wystęPQwać z tejlo stron czętnif dwie dy,1r1z.1e 1 dwa 1111łk1 WilJSk I działy ko muni hcz.ne z. 00~1yh· wielkie ilo l . • • • 
nictwa, które repr€2.ent1 je wroRię.11 do- rvidr,w:rc~. wcJwd;;::_...:.!,

1 
• skład 1 

; :n .• ·'i1., thi;:i '1'i\\· . " ;i ~·,·eh„ _ _ · · ,.. SlĄNCitiA:T (o"b:.ł. "''U _ Jal< donosi 
wi interesy, e dąży do przywróce- D łk• F I dziennik „Takun-Pao". ć~ł-0nkowie Ra­
nia ustroju u isku,· ,głodu i nędzv chłop- O W a, I z gen ranco c · h db r 
skie1'. Chłopi opowiedzieli się za blokiem . · s dy P<:lifyc;rnej .z hin półn?cnyc 0 Y ! · · w dnm. 23 mi!Ja konferencię, po któreJ 
demokratycznym. Dzień 19 styczniR. • t · · h" "' t T ł ć · d 
dzier. klęski reakcji, stał się' wielką cie- W Z) Wa B" pa l"'IOCI !SZpanscy ~~~; 11 p~Jib'~~~~t orę~~ie~e~~ sg~;~,i~\,~~ 
monstracją woli ludu polskiego. PARYZ (kor. wł.). Nacteszłv tu w•a O} i republihanski lud Walencji nie oka- zyskania IJ.okoju w Chinach. Członkowie 

Reakcja rozbita - przecież nie złoży- dorności, że w Walencji, w związku z zat żadnych objawów entuzjazmu .. Lud R~dr Politycznej. domagaj.ąi s~ .<łbY rzad 
ła broni. Zmieniła się tylko jej taktyka, pobytem gen. Franco, republikanie roz- ten kroczyć będzie zawsze śladami Bias- położył kres w-0Jnie d-0mo~eł 1 opr~co­
sposoby walki z obozem c:lęmokracji. rzucili masowo ulotki, wzywające do co Ibaneza, pozostanie wierny ideom re wał J;>rogr.am dla ·ura!ow~~1a :iednośc1 na' 
Obecnie usiłuje ona pozyskac zwolen- walki z ustrojem frankistowskim. „Mi,- publikań~kim i gotów Jest podjąć walkę o rodu na <lr<ld·ze uok?JOW~J· . .. 
ników przez nadużywanie uczuć religij- mo zapału władz lokalnych i setki fałan· triumf wolności i demokracji". Ga~eta „Wen.-WeJ~Pao <lon?SJ. ze we 
nych. Ale jak powiedział wicepremier gistów _ mówi ulotka _ demokraty•n· teram rewoluCJI 1911 r. wysłali <lo człon 
ob. Korzycki: • ków Ra·dy Politycmej telegram, domaga 

''
I l...m razem pan l\łikoła3'czyk po- z y cze n., a d I a mars z a I ka , .. , t_o il\•C się od ·rtą-du. aby zwołał konfer~ncję •;r Pok-0iowai w celu r·ozwiązania konfliktu 

myli się gorzko. Chłop nie chce by ko- na drodze poko!o'-vej: 
ścioł był wykorzystany dla celów nic 
wspólnego nie mających ze wsią. . 

Chłopi i robotnicy rozumieją koniecz­
ność dalszej nieustępliwej walki z reak­
cją, która występując wciąż pod innym 
nłaszczykiem stara się podciąć_ politycz­
ne i gospodarcze podstawy demokracji. 

W AR.SZA W A (PAP). W dniu urodzin I szych urodzin najlepsze życzenia coraz 
marszałka Tito - marszałek Żymierski większych osiągnie~ na niwie odbudowy 
wystoS{)wał nast~pufo„c.a depeszę: J u·gosławii i coraz większego roz,kwitu 

Premier i minister -Obrony narodowej bohaterskiej Armii JugosłoWiańskiej pod 
Marszałek Józef Broz-Tito, Belgrad. Waszym dowództwem. 
Przesyłam w imieniu całego Wojska MICHAŁ ŻYMJERSKI 

Od Redahcll 
Następny nu.mer „Gł.OSU 

. ROBOTNICZEG~" ukaże 
sie we UJtorek, d .• 27 maja br. 

Polsk·iego i swoim własnym w dniu Wa- Marszałek Polski 
Wypróbowanym orężem tej walki jest ---~---·---•-------

=~~ęst~!of1!~:~~~!~~:k~ols~ik~~1;!~ Spe ku I ac 1· a sza I e1· e we· Fr n· c · 1· =~~itz!"~~ :;;:;;;lctzi::;~.~e:~~:.: . . a . J 
~ł~~:ir:o~o;!f~~~~ok;óó~zre::~~~~~: Władze nie interesują się los-em r,obotnik6w 
którzy paskują zbożem, a jednocześnie PARYŻ (-0bsł. włJ. W związku z dro· Zarzady spółek akcyjnych, których pry I Według ostatnich doniesień, rzą<l so, 
podbijają ceny materiałów przemysło- żyzną, wywołąna, bezkarnym grarowa· wa~ną , włas11~eią są gazownie i elektro· cj.aUstyczny Ramad·iera, który dota.d nie 
wycli. niem spekulantów, a także w zwiazku wn1e - odmow1ły robotnikom podwy· poczynił żadnych realny.eh. kroków prze-

Walka już się rozpoczęła, zwiastuje z faktem, iż pomimo parokrotnego- wzro- żek - P<>mimo, iż zyski tych przedsię· 1 <:iw szalejącej spek~lacii - zajął , w tej 
•ą projekt usawy antydrożyznia.nej, stu kosztów utrzymania we Frandi - biorstw wzrosły niev<>miernie. sprawie zdecvdowane stanowisko. 
uchwalonej przez Radę Ministrów. Chło robotnicy nie otrzymali ani raz.u pod- . W odp-0w.iedzi na odmowę pr~edsięi- W pia. tek', dnia 23 bm. gabinet francu• 
ni i robotnicy zwartym murem staną wyżki Płac od czasu wyzwolenia. Zwia;- b1?rc_6w, .zw1ąz~k _Zawod?WY zalecił prz~ ski p0stanowił zarekwtrować wszystkie 
1'rzeciwko paskarstwu i wolę tę zade- zek Zawodowy Pracowników Elektrowni Il~o~adz.tć .w srode, :SłraJk demonstra~yJ· gazownie l el~ktrownie w całym kraju, 
. t , d . d . . . i Gazowni we Francji wysuna.ł obecnie ny 1 wywierać nac1sk na fabrykantow, jeśli 100 tys. nracowników tych zakła· 
mom; ru]ą w mu zisie1szym. Postulat skromneJ· nodwyżki uposaże11. ab'.' skłonić i'ch do 11stęn, stw. '' ~· dów we Francji przystąpj do akcjj pole· 

Tegoroczne Swięto Ludowe będzie D • t t gaią.cej na zwolnionym tempie prjłcy, co 

~;!~!f~r!f1~~~bftf1i~:~r:, ~~~ s a ek oceanicz.ny :o~~~~~~:::;:z:::~::.~ 
b~do~ ~si kul~ur~lnej . ~ oświ~conej. l,,Jag1ełło przekazany Polsce przez władze radz1eck1e niono. że }eśli okaże Się lwniecznY.m rząd 
ff1ec.hze się spełnią zyczema, ktore lu- \11ARS 7 A\ A A . . . . . . _ . . . nie zawaha s~ przerl zatrudnieniem -woj. 
dowi przysłał Prezydent Rzeczypospoli- 'V L V P P. W _ drnu 22 maja ktory ~~WnieJ ~_?~Ił niem1e_cką na: wę Ska w ceJą utrzymania .w ruchu elektrow· 
tej ob. Bolesław Bierut: aostał przejęty w Gdyni i z rąk komisji „~ual.~, , a prze3sc1owo rosyjską „Piotr ni i garowni. Mlnister J.nformacji, Pierre 

„Życzę serdecznie, aby Swięto :tudo- radzieckiej· na1·cennie1·szy z f9 panie· W'elk1 , zbudowany w. ro.ku 19ą9 . w Bourdan oświadczył Po posiedzeniu ga-
H b t t I t t 1 · hinetu: •• Rząd otrzy.mał ultimatum. Za· 

we w Polsce stało się czynnikiem ogól- mieckich 5tatków przypadających Pol- am urgu .s a e < en JeS na ws U<Js no· st-OSujemy wszelkie możllw~ środki, aby 
nego zbratania ludu polskiego wsi i t t ł ' .. . h woczesną ~dnostką czleropokładową o zachować Szacunek dla władzy rządu. 
miast w pracy twórczej nad odbudową s~ Y u em reparac11 wo3ennyc · 117 m. <lługośd i 16 m. szerokości po- Wśród zamierzonych środków uwzględ· 
i odrodzeniem naszej Ojczyzny. Jast to statek pasażerski „Jagiełło", jemność jego WJ.n05i1 6133 ton. ' niwy rekwizyQ.ie za:grotonycb zakłaoó:w. 



Sfr. ! GlOS ROBOTNICZ\ 

• r 
Nr. 14.2 

••1lombardo Toledano 
. przybywa do Polski 

MJ:XICO CITY PAP. - Wraz z Lom­
bardo Totedano przybyć ma do Polski 

„lzwestia" o wystąpieniach Achesona w spra rie ,,doktryny Truman '' w połowie czerwca br. scnafor meksy­
kański Juan Manuel Elizond-0, znany mek 
sykański działacz robotniczy. Senator E­
Hrnn<lo. robotnik metalur~iczny w mło­
dośc.i, jest jednym z organizatorów fe­
derac ji robotników meksykańskiich, zało­
żone.i w r-0ku 19il6 przez Tolecla•no. Wy­
brany on został d<J senatu prnez wybor~ 
ców robotniczych w roku 1946. 

WASZYNGTON, 23.S (PAP). Ustępujący argumentów, aby udowodnić konieczność I tą tylko ró!nicq, że byłyby one podporząd 
podsekretarz stonu Dean Acheson wygłoall „poomcy" amerykańskiej, nie nastqptł przy- Jrowane Interesom kapitał" amerylral\sltiego. 
przemówienie rad!owe, w którym oznajmił, że podkowo. Stosunek narodu amerykańskiego Set w USA h1dzle, którzy próbują bronić 
Stany ZjedP.oczone oowinny odegrać kierow do p(togramu Trumana odzwiercladlu się w tezy „pomocy" amerykańskięj, odwołując się 
niczą rolę w ~iędzynarodowel wymianie standw!sku zajętym przez wielu kongre1sma- do doniosłej roli, jaką odegrać powinna 
lrandlowej . I nów, którzy przeciwstawiali się udzielentu ONZ w odbudowie gospodarczej świata. Jest 

Rok biei!qoy ~ jak sadzi Ach „pomocy" Grecji i Turcji, z pominięciem to oczywista hipokryzja. Odbudowa gospo-
eson - ONZ, jak i w wynlk<:tch głosowań nad ,,dolt• darcza jest zagadnieniem życta t śmterci może stać sią podwallnq takiej ery ro:.'. ;.wttu 

handlu miądzynarodowego, która przy- trynq Trumana", które zarówno w Senacie dla wielu krajów, które cięitko ucierpiały od Adiutant Himmlera 
nieste d'obrobyt 1 błogosławieństwo nie tylko jak i w Izbie Reprezentantów dalekie były wojny l okupacji faszystowskiej. 
'dla Stanów Zjednoczonych, ale i dla całego od jednomyślnośct Jednakże zaleczenie naslępstw wojny, kon aresztowany we Frankfurcie 
światu". Tu Acheson podkreślił, że w roku Nic nie moze ukryć prawdziwych przyczyn solidacja pokoju T bezpieczeństwa mogą być 
1947 eksport amerykański wyraził się cyfrą toj „pomocy". Komentator „Izwiestii" wyka· ostągnięte tylko drogq współpracy między- BERLIN PAP. - Z frankfnrtu tlono-

, zuje, że propozycje Achesona wygląd.'lJą narodowej, opartej na poszanowaniu nieza- sza. :i:e are::iz wwany został generał SS 16 m11tardów dolarów, czyli przewyiższy · jak zamiar odbudowy go;;podarki niemie- leżnośc! i suwerenności zarówno wielkich, Fritz Neuman, b. główny adiut·an,t ttimm-
czterokrotnie przeciętny eksport z lat przed- -cklel [ topońsklel na lch starych podstawach, Jak t małych krajów. Jera. 
wojennych. 

Acheson ostrzega jednak w swym prze­
m6wieniu 1 przed możliwością n.«deJAcla de­
prHll i kryzysu po tym „roku wspaniałego 
rozkwitu". O Ue Stany Zjednoczone w la­
tac'h 1948/49 nie udzielq krajom Europy t 
Azji pożryczek nadzwyczajnych na sfin=so­
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ID z p- • z acisku 
wante koniecznego importu, 10 -kraje te nie DOiar 
będq w stanie odbudować się na tyle, by 
ezyskać samo.wystarczalność, a wiedy na­
stqpt krach gospodarczy, zubożenie świata 

nie . mo:łe kierować polityką Francji oświadczył 

i podważenie bezp!eczeństwa. 

• * • 
MOSKWA 23.S. (Obsł.wł.) Komentator „Iz­

wiestii" wskaiuje na to, iż.e prasa amerykań 
11ka kon:oEtntuje w dalszym clqgu przemówie­
nie, jakle Acheson wygłostł w Cleveland i 
w którym oświadczył, że Stany Zjednoczone 
przygotowane sq nie ograniczać zastosowa­
nia ,,doktryny Trumana" wyłqcznie do Gre­
cji i Turcji, ale m•ajq zamiar rozc!ąignqć jq 
również na inne państwa. 

Komentator stwierdza, że w ośwtadcze­
nlu tym nie ma nic nowego. Na długo przed 
mową Achesona poszczególni członkowie 
kongresu i niektóre pisma amerykańskie 
yodkreśl•ały potrzebę rozciągnięcia pomocy 
amerykańskiej na Chiny, Koreę, Iran, a na­
wet Wiochy t Francją. 

No.wym czynnikiem w mowte Achesona 
jest fakt, że podczas gdy w uprzed'nich o­
świadczeniach, podawanych nawet przoz 
prasą amerykańskq, kładziono akcent na 
strategiczny, polttyczny T ideologiczny as­
?ekt „porr.ocy", obecnie Hómaczy się potrze­
bq „pomocy'', w pierwszym rzędzte przez 
potrzeby natury ekonomicznej i odbudowe 
krajów zachodnio-europejskich i Dalekieg~ 
Ws.chodu. 

Sullivan, obserwator ,,New York Herald 
Trtbune" dla spraw Dalekiego Wschodu, pisze 
ze w kilku ostatnich tygodniach rząd próbo­
wał przekonać ludność Ameryki, że koniecz, 
ny jest szeroki program pożyczek, aby ,,u­
niknąć katastrofy". 

Następnie próbowano przekonać publicz 
ność amerykańskq, .że dopóki nie przeprowadzi 
się tego programu, będzie rzeczq niemotltwq 
un!knqć w najbliższym czasie światowego 
kryzysu gospodarczego ' 

Fakt, .że ,w chwili obecnej u.t.yto nowyo'h 

NAJLEPSZE FILMY FRANCUSKIE 
w ŁODZI 

Pokazy w kinie „HEL" 
W związku z wystawą „50-lecie filmu 

francuskiego", która odbywa się w War­
szawie, Instytut Filmowy i Redakcja Dwu­
tygodnika „Film" urządzają w kinie „Hel" 
w Łodzi (ul. Legionów 4) specjalne pokazy 
najcelniejszych filmów francuskich okresu 
niemego i dźwiękowego. Filmy wyświetla­
ne są w wersji! francuskiej z komentarzem 
polskim. Ze względu na wysokie koszty 
organizacyjne wszystkie zniżki Sfl nieważ­
ne. 

Program wyświetlania: 
wtorek. 27. 5. 1947 r. godz. 21 

„Narodziny kina", barwny film ilu· 
strujący powstanie kina przed 50 
laty. 

środa , 28. 5. 1947 r. godz. 21 
„Joanna d'Arc", realizacji Feydera, 
1928. 

czwartew, 29. 5. 1947 r., godz. 21 
„Le chapeau dQ paille d'Italie", kla· 

syczne dzieło R Claira, 1928. 
piątek, 30. 5 1947 r., godz. 21 

„La chienne", Reinor, 1928. 
poniedziałek, 2. 6. 1947 r., godz. 21 

„Quatorze Juillet" lub „Sous !es ton 
de Paris", Clair, 1830-34. 

wtorek, 3. 5. 1947 r., godz. 21 
wtorek, 3. 6. 1947 r., godz. 21 

„Quai des Brumes" {Ludzie za mgłą), 
Carne, 1938. 

środa, 4. 6. 1947 r„ godz. 21 
„Le 6 Juin a laube" (6 czerwca o 
świcie). Znakomity reportaż reży­
serii Gremillona 1 „La partie de Cam 
pagne", Reinor, 1936-46. 

Zastrzega się ewentualne zmiany prograJllu. 

Duclos - przywódca posłów kom.unistycznych 
PARYŻ PAP. - Frnncuskie zgroma­

dzenie nar·odowe za twierdziło jednomyśl 
nie !Po,życz.kę w wysokości 250 milionów 
c1'olarów z Międzynarodowe·g{) Banku Od 

budowy. Podczas deibaty wzywódca ko­
munistycznej frakcji :parlamentarnej Duc 
los oskarżył Międzynarodowy Bank Od­
_hudowy o chęć naJ'Zucenia Francji wza-

1 •1111 111•11 11'11"1' I•1111111 Miii ii l'I 11111111 1111 •111111,1111'1 1 11 1 11 n111 11m11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1 11 1 11 11 1 11 1 1: 1 11 1 11 1 n 11 1 111 1 11 1 1 11 11 1 11 1 11 1 11 1111 ~1111111 1 1 11 1u1111111111111111 11 1 i' lll l ll l U l l!IUl ll l llllll1U:1·11.Ml!llll ,M 11'11111!11 

w m ryce wolno I nczować 
Sprawcy mordu na Murzynie zostali uwolnieni od winy 

NOWY JORK PAP. Uwolnienie 
wszystkich oskarżonych w proce&ie o 
zlincz.owani·e Murzyna w Gree·nvdlle wy­
wołało ostre Protiesty i krytykę tego nie 
sprawiedliwego wyroku. Szereg_ organi­
z·acii społecznych żąda uchwalenia f.edre­
ralnego ;prawa prne1eiiwko stosowaniu 
lynciu. Maks Yargan, przewod·nicz.a.cy 
kraj-owego kongresu murz.yńRkiego oś­
\Viadczył, że \vyrok jest „zbrodni.ą Prze. 
clwko wszystkim Ameryka.nom i ostate­
cznym dowodem, że ustawodal\v&two PO· 
łwdnlowych stanów nie zapewnia murzy. 
nom iprawdzlwego wymiaru sprawiedłl· 
woścl." 

KrnJowe Stowarzyszenie Popierania 
Rozwoju Murzynów oświadczyło, że wy 
rok oznacza pozostawienie Murzynów w 
południowej Karolinie i wszystkoich sta­
naicih :Południowych na łasce tłumu i że, 
jeżeli ustawodawstwo federalne nie zmie 
n1i te~o stanu rzeczy, zrozpaczenr Murzy 
ni będą musieli ucie·c się do samoobrony. 
Radny komun·istyczny miasta Nowy Jork 
Be•nfamin Dav·is, oświadczył, ie wyrok 
fost zachP,tą do rozp0cr,ęcla orgii terroru 
lynczowego o.raz hańbłl, mh:dzynarodową 
I zbrodnlll Ilrzeciwko narodowi. 

CENTRALA ZAOPATRZE IA MATERIAŁU 'EGO I 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

1. 

2. 

3. 

zatrudni: 

HANDLOWCOW 
obeznanych z zaopatr1.enlem Przemysłu Włókienniczego w artykuły: 
techniczne, skórzane, żelazne, budowlane, barwnik!, chemikalia 
elektrotechniczne, papiernicze, . pędne l inne 

AGBNTOW 
ze znajomością źródeł dostaw łódzkich i ogólnopolskich. 

KSIĘGOWYCH 

samodzielnych 

Wymagane są wysokie kwalifikacje 
Oferty zgłaszać należy w Wydziale Personalnym Centrali Zaopatrzenia Materia· 

łowego Przemysłu Włókienniczego. Łódź, ul. 6-go Sierpnia 4. 

mian za pożyczki) pewuy~h warunków 
p·ołll.ycznych. Otl Francjii żądano, by kat· 
da wypłata z tej pożyczki podlegała za• 
twierdzeniu pożyczkodawcy. 

Zdaniem Duclosa istniei<i. Powody do 
obaw, ż·e na mocy tej klauz.uli może dojś~ 
do nacisku ua polityk~ frnndi. Polityka 
wewnętrzna Francji - ~wiadczył Duc· 
los - nie obchodzi cudzoziemców. 

~·····~~~~~···~~~~~~·~~~··~~~·~···~~~~·;~~~-~······ 
ul. Daszyńskiego 34. 

dziś o godz. 19. 15 
sztuka J, B. Priestley'a 

: r· 
MIASTO W DOLINIE ~ 

, (They carne to a city) ~ 
Udział biorą: Hanna Bielicka Kazi· : 

~:=~- ~ri~a ~1~:0~1~r~we~z1's.·ki1V:2B3~ .. L0~u2~_:::~~;~):~t;: !~'=.~'=,, Zofia Wierzejska i Feliks żukowski. -
rteżyseria i dekor. Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 10-ej' do 12-ej i od 15-ej. 
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Z POLSKIEJ YMCA 
Z dniem 2 czerwca b. r . Ognisko Polskiej 

YMCA w Łodzi otwiera kursy: ślusarski, ra· 
diowy i księgowoś~L 

Zapisy na kilkanaście wolnych miejsc 
przyjmuje Sekretariat Ogniska - ul. Moniu­
szki 4 a, codziennie w godz. 9-21. 

K o r29 
AKCJI PREMIOWEJ 

I 
„G ł o s R o b o t n i c z v" 
swoim Czytelnikom 

-IWąciąć I zachowaćl 
laros1arv Basek 363) strzelał raz za razem. I dla Rosjan 1 

Pn J [~ ~J ~~ ~r~[~ w~i a Ka Siw~ i(a ~:;o:Iff1~~~~L[f.~~:~fE~ 
owej piosence o kanonierze Jarburku podczas WOjny ŚWiatOWej odpowiedział Szwejk - co to przy ar-

(Przekład Pawła Hulki-Laskowskieą,o) macie stał i stale nabijał. Wiesz, bra· 
- Jeśli w opisach bitew zdarzy ci ko jedno działo i jeden żołnierz do je· cie jednoroczniaku, że zaczynasz po­

się czytać o ostatnim ka.nonierze, po- go obsługi. Tym żołnierzem jest Józef trosze idiocieć. Gdyby pod Hraidcem 
chyl nisko głowę, zapamiętaj sobie Szwejk, rezerwisto 91 pułku, który Królowej Clamm- Gallas nie był zba­
jego imię i myśl o nim 2i szacunkiem. zagrożonej ·baterii pośpieszył na. po brał sprawy, to mogliśmy ową bitwę 
Albowiem samo słowo o ostatnim ka moc. Pociski wyją dalej, biją w lewo wygrać, bo żołnierze byli tcr.m dobrzy, 
nonierze zawiera w sobie tyle ducho- i biją w prawo, wybuchając to bliżej. jak o tym piosenki świadczą. Czy już 
wej mocy, tyle nerwowej równowagi to dalej, aJ.e za.den z nich na szczęście wiesz, że plan tej bitwy pod Hradcem 
i dzielności, że każda. próba opisania nie wyrządza dzielnemu żołnierzowi zrobił austria.ckiemu szta.bowi gene­
tej nadludzkiej siły byłaby tylko jej szkody. Jest to ostatni kanonier. W tym rolnemu p!!uski sztab generalny? Wle­
pomniejszeniem. Spróbujmy zrozumieć szale bitwy, w tym J1iekle wybucha.- dział o tym niejaki ka;pitan 1-Ieppner 
bliższe okoliczności takiej sytuacji. je{cych pocisków stoi mężnie i nieza- a ponieważ nie mógł przedostać się 
Nieprzyjacielowi udalo się wykryć chwianie, nie traci zimnej krwi i spo· przez Elbę, więc się zastrzelił. Ale o 
stamowisko naszej baterii i niebawem kojnie spełnia swój obowiązek. Jakże wszystkim nC11piscr.ł swojej żonie i za 
posyłał nam granat za, granatem szra nazwiemy tego człov1ieka? Spiżowym to cesarz odmówił jej emerytury. Ona 
pnel . za; szrapnelem, druzgocąc bez dźwiękiem krótkiego słowa. powiemy najprzód klqkała przed najjcr.śniejszym 
mił~s1erdzi~ wszystko dokoła. Ciężkie o nim bohater! Toteż ostatni kanonier panem na ulicy i składa.la ręce, żeby 
p~ciski ~y1q w locie i bijq w działa. stawał się tematem najsławniejszych jej udzielił audjencji, a potem zamknę­
niszcząc 1e pokolei. Na poszarpanej i malarzy. Wizja taldego boha.tercr. zna- li jq w szpitaJu dla wariatów, bo 
z?ranej zi~mi leżą cię~k.o ranni, .zabi-1 lazła. swoje uciele.śnienie '!" Józefie chciała najjaśniejszego pana. oblać 
c~, um1era1ący. Padali Jeden po dru- Szwe1ku, on stał się uosob1e111em le·l witriolejem. 
gim. Z całej baterii p_ozostało już tyl- gendy. stal przy a:rmacie, nabijał i (D. c. n.} 



Nr. 142 

KI N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stallna - Główna) 

„JEZEBEL" 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„BIAŁY KIEŁ'' 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„PAWEŁ I GAWEŁ" 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
„ADA TO NIE WYPADA" 

'HEL (ul. Legionów 2-4) 
„KRYZYS SKONCZONY" 

MUZA (ul. Pabianicka 173) 
„SKANDAL" 

OSWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, cibec 
nie ul. Piotrkowska 243 przy teatrze „Ll1tnt~' 
„DZIECI KAPITANA GRANTA" 

POLONIA -(ul. Piotrkowska 871 
„HISTORIA JEDNEGO FRAKA" 

PRZEDWIOSNIE (ul. 2'.eromsktego 74-781 
„LUDZIE I MANEKINY" 

ROBOTNIK (ul. Klllńsklego 178) 
"JESSE JAMES" 

ROMA (ul. Rzgowska 84} 
„DUSZE NIEUSTRASZONE" 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„SYNOWIE" 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
„ADA TO NIE WYPADA" 

SWIT (Bałucki Rynek 5) 
„tS·LETNI KAPITAN" 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
"DOKTOR MUREK" 

TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 
„BIAŁY MURZYN•' 

WISŁA {ul. Daszyńskiei:io 1) 
11MŁODOSO TOMASZA EDISONA" 

WŁOKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„LORD JEFF" 

WOLNOSC, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„OSTATNIA SZANSA" 

ZACHĘT A (ul. Zgierska 28) 
„NA GRANICY" 
Ki~~; „Adria", „ „Bajka", „~uza", „Przed­

wiośnie , „Roma , „Rekord , „Stylowy", 
„Swit", „Wolność„, „Zachęta", rozpoczynają 
seanse w dni powszedąle o godz. 16,30, 18,30 
1 20,30, w niedziele i hrięta od godz. 14,30. 

Kina: „Bałtyk", „Gdynia", „Hel", „Tatry", 
„Robotnik", „Tęcza", „Włókniarz", Wisła", 
rozpoczynają seanse w dni powszednie godz. 
17, 19, 21 w niedziele i święta od godz. 15-ej. 

Kino „Polonia" rozpoczyna seanse w dni 
powszednie godz. 15, 17,3,5 i 20,10, w niedziele 
i święta od godz. 12.30. 

Teatr, muzyka I sztuka 
PANSTWOWT TEA.TB WOJSKA POLSKIEGO 

Dzfś dawno oczeklwono, poprzedzona 
śwlo.towym rozgłosem tragikomedia 'h!Jzpaó 
ska l-'erdynanda de Rojasa „Celestyna" gra· 
na przeszło 2000 razy w Paryżu. Głośno szt'l 
ka wystawiona będzte w reżyserit L. S.::hill~ ­
ra w dekoracjach Wł. Daszewskiego, ozd::.­
bior.c muzykq T. K!esewetera z udziałem 
orkiMtry Filharmonii Łód'zktej pod dyrekcią 
Edwarda Wejmana. W obsadzie, którq tw.:i 
rzq.: J. Chojnacka, E. Kunina, B. Bronowska, 
R. Hanln, J. Krasnowiecka, J. Gosławska, M 
Koron6wna, Z. Rzuchowska, A. Łapickt, H 
Bcrowski, T. Cygler, W!. Kaczmarsld, T. 
Woźniak, K. Dejmek, Z. Szymański. 

Mladzie,ży w wieku szkolnym nie przysłu 
quje prawo wstępu na to wtdowisko. 

TEATR TUR 

Dziś i dni następnych o godz. 19 min. If. 
komo?dia Al. Fredry „Sluby panieńakis". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 i 19 

pięknej operetki z muzyką E. Kalmana 
„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA". Udział bierze: 
cały zespół artystyczny, chór, balet oraz wiel­
ka orkiestra „Lutni" pod dyr. Z. Wiehlera. 
Kasa teatru czynna od godz. 11-ej. Uwaga: Na 
przedstawienia popołudniowe zniżki akademi 
ckie ważne. 

fEATR KAMERALNY DOMU ZOtNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dzis o godz. 19.15 sztuka znakomitego 
angielskiego pisarza J. B. Pńestle'a „MIA­
STO W DOLINIE". 

Udział biorą: Hanna Bielicka, Kazimierz 
Dejunowicz, Barbara Drapińska, Halina Dro­
hocka, Wanda Jakubińska, Adam Mikołajew­
ski, Ludwik Tatarski, Zofia Wierzejska i Fe­
liks żukowski. 

Reżyseria i dek..i racje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od lO·ej do 12-ej i od 15-ej, 

\el. 123-02. 

DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27. 

Dnia 25 maja (nied~iela) widowisko ku· 
kiełkowe „Dziwny Dóktót o godz. 12. Dnia 
26 maja (poniedziałek) widowiska nie będzie. 

Ulllll,'l'll'l•i:il!l'l l:11' l l ll ll 'l"l l ll ' ll 'l li I I I Il i I I l lllllilll l l~ll l il l ''MIMUl l 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 
Sienkiewicza) Cyprian Notwid w 125 rocznicę 

urodzin. Wystawa Objazdowa Muzeum Naro· 
dowego w Warszawie. 
11:11111111111111111111111111111111111111111111 

COLETTE FRANZ W FILHARMONII 
Swiatowej sławy skrzypaczka francuska Co­

lette Franz, przybywa z Paryża do Polski i wy 
stąpi w Filharmonii Łódzkiej w ramach wiei· 
kiego koncertu symfonicznego dnia 30 maja 
o godz. 20-ej. Bilety już do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk" Narutowicza 20. 

'G?;OS ROBOTNICZY Str. 7 

:"'""'''"n•••1u111111111•••••"''''"''''''''''''''''''''"'''''''''"„"''' '' '''1••••• •••••• •1••1••••••1••••••••' "' ''"'''''''''1••••••1•••'"''"'""''"'''1''''"'''"''"~ I Łódź; dnia 19 ...mai a 1947 r. 
§ ł § DO CZŁONKOW 
§ w E o K Ę § POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPOŻYWCOW 
§ § w~~ 

§ § Rada Nadzorcza i Zarząd Powszechnej Spół 
§ ! dzielni Spożywców w Łodzi przeprowadza w 

§ Urządzają Koła PPS i PPR przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, ! miesiącu maju i czer'Qcu r. b. zebrania człon-
§ ! ków PSS w celu wyboru pełnomocników. 
§ w dniach 25 i 26 maja b. r. w Chelmach na trasie ŁODź-ZGIERZ. § Pełnomocnicy będą wykony-wali prawa, 

§ Wyjazd tramwaiami Zgierz i Ozorków co 20 minut 2 uhcy Nowomiejskiej (pod ~ przysługujące ogółowi członków, na Walnym 
§ zegarem). Bufet tani I obficie zaopatrzony na miejscu. Wojskowa orkiestra doboro- ! Zgromadzeniu Pełnomocników. Do kompetencji 
~ wa, loteria fantowa, w której każdy los będzie wielką wygraną, oraz moc innych ~ Walnego Zgromadzenia Pełnomocników nale-
: atrakcji. : żeć będzie. 
§ 1. a. wybór i odwołanie członków Rady Nad 

50 proc. czystego dochodu przeznaczamy na odbudowę Warszawy. ? i zorczej. 
; Ceny wejścia zł. 50. KOMITET ZABAWOWY ; b. oznaczenie najwyższej sumy zadłużenia 
; Początek Majówki godz. 13. ; nia Spółdzielni, 

=„.„„.' "'"'"'""' '"'„.„ ...... " """""111111111u1111111111111111111u11111111u1111111111111t11•n•11111111„„ ... 1111111111111111111111111111,. 1 „„„„,„"„' '""'"f c. zatwierdzenie sprawozdania r·)Clnego bi „ 

Spól.dzielnia N.rawlecha 

„D O M M O D E L O W Y" 
Piotrhow.sha 38 Ir. I piętro 

przyjmuje zamówienia na roboty obstalm1kliwe ze swoich materiał6w, posia­
danych na składzie m wielkim wyborze i w różngch gatunkach na 
ubrania męskie, kostiumy damskie i spodnie. 

C*:!n!J przystępne. Wykonanie solidne. Członkowie Zw. Zaw. otrzy­
mują IO proc. rabatu. 

PAŃSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK im. J . STRZELCZYKA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 211 

ogłsza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót „Konserwacja dachów budynków 

Ogólna powierzchnia dachów wynosi 26\486 m2. 

fabrycznych smołowanie" 

1. Roboty pow, wykona przedsiębiorca z własnego materiału. 
2. Oferty składać należy w zapieczętowanych kopertach, z napisem „Konserwacja 

dachów" w Biurze Zaopatrzenia, I-sze piętro, pokój Nr 41, do dnia 5 czerwca 1947 r. 
godz. 12-ta. 

3. Wszelkich informacji w tej sprawie udzieli Kierownik Biura Zaopatrzenia. 

4. Wadium przetargowe w wysokości 10.000 zł. (słownie dziesieć tysięcy złotych), 
wpłacić należy w Kasie Głównej Fabryki, kwit dołączyć do oferty. 

5. Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 czerwce 1947 r. w obecności delegala Zjedn. Prze­
mysłu Obrabiarkowego. 

6. Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 

HURT DETAL 

Płaszcze i ubrania męskie 
Ubrania i spodnie dla chłopców 

i solidnych materiałów i w najlepszym gatunku 

poleca 

Dom Odzieżowy ST. CYRAŃSKI i Ska 
Łódź, ul. Narutowicza 14 - tel. 140-35 

OGŁOSZENIA DROBNE 
„ ........................................................ ~,„ ...... „ ... „„ ......... „ ... „„„ 
l.eharze 
GA BI N ET DENTY~TYCZNY Maksvmlllaua 
PREGIERA ze Lwowa. Spgcjalność: Nowocze­
sna protetyko zębów, Gdańska 26a (róg Za­
wadzkiej}. Tel. 169-00. 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, l.c;,czen!e zę­
bów : Jamy ustnej. Zęby sztuczne. Przyjmuje 
Poludniowa 46, tel. 268-91. 

---
Dr. RATAJ·żURAKOWSKA. spectalistka cho· 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme­
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12-1 . i 
3-5.30. 

Dr BOROWSKI Henryk. Choroby oczu. Żwir­
ki 18. przyjmu!e 5-8. 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW sPec chorób 
weMrycznych i skórnych, Al. 1 Maja 3. Przy!· 
mule od 8-10 I 4- -7 Tel. 212-88. 

Dr. MARIA WILKOWA choroqy oczu, przyj. 
muje od 3-4-ei - Swięfokrzyska Nr. 6 
tel. 179-80 

Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece oku. 
szerjo, przyjmuje obecnie Łódź. ul. Piotrkow _ 
ska Nr. 70 m. 8. tel. 212-22 godz. 3-6 pop. 
z wyjątkiem niedziel. sobót i świąt. - - -----
Dr. LENCZEWSKI choroby kobiece i akuszeria 
Sienkiewicza 51 III p. godz. 3-7 tel. 181-47. 

KARTONY białe ł kolorowe, papiery pakowe, 
torebki, kleje inlroligato1sk.le, dekstryna, mą­
ka kartoflana, marmurki, tektura, celofan -
poleca „Jedność" Łódź, Sienkiewicza 29, pod­
wórze, tel. 205·13. 

------ -----
FORD Eifel kabtiolet po generalnym remoncie 
okazyjnie sprzedam Sw. Franciszka 35 dojazd 
tramwajem Nr 1 do mostu pabianickiego. 

Różne 
KAPELUSZE damskL9, męsk:e .fasonuje, odświe 
żo; przerabia Pracownia Kapeluszy A. Stegner 
i S-ko Łódź, ul. Pomorska 4 (przy Pl. Wolno­
ści) tel. 166-03. ------
FOTOKOPIST. Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko­
piuje wszelki.9 dokumeny, świadectwo szkol­
ne, plany, rysunki; skale do radia itp. 

POSZUKUJĘ wspólnika do prowadzenia, „Hur 
rowni Włókienniczej". Zgłoszenia kierować 
pod „Poszukuję wspólnika 

Zaoliarowanle orac11 
POTRZEBNY zdolny ślusarz znający się na na 
prawie maszyn przędzalniczych (krempli i sel­
faktorów). Warsztat Mechaniczny ul. 28-go 
pułku Strzelców Kaniowskich Nr 38 

------ .t-------
POWAŻNY Związek Zawodowy poszukuje ma 
szynistki-korespondentki. Oferty Sub. „Stałe" 

Zaąubione dohun.ent11 

lar.su, ora7 podział nadwyźld, 
d. zatwierdze11ie planu działań i budżetu, 
e. zatwierdzenie regulaminu dla fundu­

szów specjalnych, 
f. powzięcie uchwały w przedmiocie spra­

wozdania rewizyjnego, 
g. postanowienia o zmianie statutu, 
h. decyzjit we wnystkich sprawach, wyni­

kających z działalności Spółdzielni 
wniesionych przez Radę i Pełnomocni­
ków. 

Członkowie więc przez swych pełnomocni­
ków będą mogli decydować o na~ywotniej­
szych sprawach SpółdziPlni i od nich będzie 
zależeć kierunek przyszłej pracy naszej 
Spółdzielni. 

Dlatego też na zapowied7iane wlmmie win 
ni przyby(: wszysr::y nasi członkowie i wybrać 
takich ludzi na pełnomocników, którzy byliby 
prawdziwymi Spółdzielcami, i dawaliby gwa­
rancj~. że dobro i rozwój naszej Spółdzielrti 
nie jest dla nich pustym dźwiękiem. 

Zorganizownne już Komitety Sklepowe 
przy naszych sklepach winny wytqżyć wszy· 
stkie i;woje możliwości dołożyć wszelkich sta 
rań, aby frekwencja na zebraniach była dobra 
(p. 7-y Regulaminu Komitetu Sklepowego), 

Członkowie dowiedzą si<; o dniu, godzinie 
i miejstu zebrania z ogłoszeń w sklepie, przy 
którym są zapisani, oruz' z miejscowych pism, 
w których będą poddwane stale in[ormacje w 
tej sprawie. 

A więc, wszyscy członkowie PS· przyby­
wają rµi zebranie dla wyboru Pełnomocników. 

Rada Nadzorcza i Zarząd PSS 
w Łodzi 

Do 
Prywatnego Przemysłu i Handlu 

ODEZWA 
Wkraczamy w okres zapowiedzianej przc2 

Rząd walki o uzdrowienie stosunków panują· 
cych w ·handlu. 

Jak stwierdził Minister Przemysłu i Hand­
lu, jedną z przyczyn ogólnego wzrostu cen jest 
obecność „w mleśde drapieżnego i często 
szkodliwego kapitału spekulacyjnego". 

Kapitał ten wystqpuje obok zorganizowane­
go, pracującego na zdrowych zasadach pry­
watnego przemysłu i handlu, przerzucając na 
niego szkodliwe skutki swej działalności. 

-- Nadszedł za tym moment, w którym naleiy 
zwalczyć w sposób zdecydowany elementy 
spekulacyjne. Należy jasno określić pozycję 
sektora prywatnego, jako czynnika konstruk­
tywnego i twórczego w odbudowie naszego 
życia gospodarczego. 

Wymaga tego dobrze zrozumiały interes 
własny oraz obowiąo:ek obywatelski. 

Współdziałanie samorządu gospodarczego 
przemysłowo-handlowego z dyspozycjami Rzą 
du pozwoli .na szybkie i sprawne zbudowanie 
całego aparatu handlowego, który, jak oświad­
czył Minster Minc „mógłby państwowe towa­
ry po państwowej cenie sprzedać robotnikowi 
i inteligentowi". 

Wzywamy przeto i:ały prywatny przemysł l 
handel oraz zrzeszenia kupieckie i przemysło· 
we do współpracy oraz do podporządkowani"a 
się zarządzeniom Rządu, oby w ten sposób 
czynami zadukomentować swc)j wkład. 

Jednocześnie wyrażamy przekonanie, że 
przedstawiciele zrzeszonego prywatnego prze­
mysłu i handlu w zrozumieniu nakazu chwili 
w sposób zorganizowany ustosunkują się do 
poczynań Rządu i nie dadzą najmniejszych 
podstaw do jakichkolwiek zarzutow. 

Izba Przemysłowo Handlowa 
w Łodzi 

Zrzeszenia Branżowe Przemysłu Prywatnego 
w Łodzi 

Wojewódzki Związek Zrzeszeń Kupieckich 
w Łodzi 

Teatr Komedii Muzycznej 
Potrkowska 243 

„LUTNIA" 

w niedzielę 25. 5. i w poniedziałek 
26. 5. 1941 r. 

o godzinie 16-ej i 19-ej 

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA" 
operetka w 3-ch aktach 

Kasa teatru czynna od godziny 
Na przedstawienia popołudniowe 

akademickie ważne 

11-tej 
zniżki 

Hupno • sprzedaż 
ZEGJ.REK - iloto - srebro - wszelką bi. 
ż:utor.( kupule. sprzedai·'.l, zamie:iia noJko­
rzystnlej Zakład Zegormistrzowskl „Or.;iega'' 
Piotrkowska 4. 

SKRADZIONO w pociągu Łódź-Warszawa -------------------­
następujące dowody, kartę ujawnienia 
Nr 17526, zwolnienie z Milicji Obyw., Za­
świadczenie z RKU na nazwisko Pióro Włady­
sław Okopowa 16,powyższe dokumenty unie­

ŁOJ topio~y. w większych i mniejszych par- ważnia się. 
tiach zakupi „ENOLA", Łódź, Napiórkowskie· W DNIU 21 go 24, tel 177-00. MAJA B. R. zgubiono w bramie 

przy ul. Piotrkowskiej Nr 15 rachunki sprzeda 
Spółdzielnia „BUDÓWA" Dom M;blowy. Po· ży z dnia 21 maja b. r. br(}Z księgę raport ka­
leca najtaniej meble bh;row.9, sypialnie, sto. sowy z dwoma dowodami wpłat. Znalazca pro 
/owe. gabinety, kuchnie. topczony, leżo ki; szony jest o zwrot za wynagrodzeniem pod 
stoły i krzesło, duży wybór - Obsługa fa- adresem: Sekcja Zaopatrzenia Oddziału Włó-
chowa. Dom Meblowy; Łóaź, Piotrkow kienniczego Nr 1 „Społem", Al. Kościusz-
ska 154, tel. 202-84. · ki w 

, ... ,,,,,,,,,,,~,~:;~···::~~~~~·~::···~;~~~·~;~·~··~··············. 

Dziś o godzinie 19.30 I w poniedziałek 

26 b. m. o godz. 19.30 . 

„ARTYŚCI" 
z piosenkami Z. Gozdowy ! W. Stępnia 
z gościnnym występem A. Dymszy w roli 
głównej na czel'.l zespolu „Syreny''. 

Kasa czynna cały dzień. Telefon 272-70 
. . 
UJłlłłłlllllflllllllllllllllllllłlltlfllllllllłltl4łlłllllllllllllłlłllłllllltlł111Ulłll 





N:r. 142 ti t o s ROBOTNICZY 

10 p rocen't „lip a" 
Jak wyglqda naprawdę 

SIŁA BIUROWA „ 
obeznana z kartoteką, młoda i energicz· 
na potrzebna. Zgłoszenia Łódzka Hur· 

townia Apteczna Piotrkowska 23 

/ 

obniżka cen obuwia? 

!tr. 3 



:m. 4 .G t o s R U 8 O I .N 1 C Z ' _ . . . Nt. l~.: 

pyshusja teatralna 

"Miasto w dolin"e" z y zy do ry soc·alizm? 
Główny recenzent teatralny „Kuź­

nicy" J. Żuławski ma pecha; kaide jego 
wystąpienie wywołuje sprzeciwy, któ­
re mogłyby rozwinąć się w cieknwą dy­
skusję, gdyby Zuławski chciał ią pod­
iąć; ale sprawozdawca „Kuźnicy", uni­
kając polemiki, poprzesa1e J)a obelży­
wym skwitowaniu przeciwników. I tak 
w n-rze 9-tym „Odrodzenia" p. „jot" 
kwestionował zarzuty postawione przez 
Żuławskiego granej w Teatrze Kame­
ralnym sztuce T. Gaycego „Homer i Or­
chidea". Zuławski odparł mu na to że 
,.lepiejby zrobił, gdyby nauczył się roz­
sądnie myśleć zanim zacznie się wypo­
wiadać; nie byłoby coprawda wierszów­
ki, ale za to nie byłoby też kompromi­
tacji" („Kuźnica'~, Nr. 11). W n-rze 115 
·„Głosu Robotniczego" Z. Kałużyński 
urotestował przeciwko recenzji Zuław­
skiego ze ;,Szczęścia Frania", dowodząc 
że sztuka jest nieaktualna i antyludo­
wa, i nie należało jej pochwalać; na to 
otrzymał w N-rze 19 „Kuźnicy" odpo­
wiedź, że jest niedorostkiem i dopiero 
za 10 lat będzie mógł pi.sać o teatrze, 
itd. itd. Jednak pomimo, że dyskutowa­
nie z Żuławskim może narazić na nie­
bezpieczeństwo, ośmielam się jako trze­
ci z kolei wstąpić w szranki, . w nadziei 
że wywiąże się wreszcie polemika tea­
tralna, tak u nas pożądana. 

Tematem jej powinna być sztuka 
J. B. Priestleya „Miasto w Dolinie". 
Jest to bodaj pierwszy wystawiony w 
Łodzi po wojnie utwór poświęcony spra 
wom ideologicznym, ukazującym nie re­
idnie przedstawione zdarzenia z życia, 
a spreparowaną dyskusję nad wybra­
nym problemem. 

Priestley ukazuje ludzi z rozmai­
tych sfer: Lorda, wytworną damę z cór 
ką, wielkiego spekulanta, - ci repre­
zentują „górę społeczną"; widzimy dalej 
urzędnika bankowego i ubogą gosposię, 
przedstawicieli klas średnich wreszcie 
proletariusze: kelnerka z podrzędnej 
restauracji i palacz okrętowy - Joe 
Dinmore. Te ,typowe" osoby są przed­
stawione na terenie abstrakcyjnym, 
znajdującym się poza rzeczywistością; 
autor umieszcza je, jakby w próbówce, 
w przestrzeni wymyślonej przez niego. 

Mogą tu pozostać, mogą wrócić; Jest 
to żarobliwym pretekstem, służącym 
autorowi by pokazać stosunek bohate­
rów do „Miasta w dolinie". Otwiera się 
brama, obecni ją przekraczają, i znaj­
dują się nagle w obliczu utopii, miejsca 
szczęśliwego, gdzie praca jest radością. 
Każdy inaczej reaguje; bardzo się tu nie 
uodoba Lordowi, damie, spekulantowi, 
nie szanującym pracy i tęskniącym do 
świata, którego śladu w cudownym mie­
ście nie znajdują; ci „wracają". Zostaje 
w mieście-babina, gosposia szczęśliwa 

Stani.slaw Pięta'!_ 

ż~ przyjęto ją po ludzku, i młoda córka mu Żuławski; według niego „Miasto w I m~zm~, ~le jest wzruszaj cym,, rzadkim 
lady Loxfield, tęskniąca za pełnym ży- dolinie", to sztuka pesymistyczna, zara- os1ągm.ęc1em ludowego teatru ideowego 
cia i szczęścia światem. Ci wreszcie, dla żona. zwątpieniem, do rewolucji odno- tJO wo1nie. 
których miasto stworzone, którzy na szącą się z dystansem. } Jedna tylko pomyłka reżysera, za­
iego. widok ni~ odc~uli. nawe~ . prz~z l?-t~rpretacja taka P?c.hodzi .z niez~o ciążyła nad interpretacją sztuki: reży­
chwilę .waI:an~a, _upo]em radosc~ą, ze ZUf!liema utworu. Jaki.e1 ~ezie słu~y ser potraktował na serio miasto, widzi­
m~rzema s~ę z1śc1ły --:-:- ke~erka, .1 robo- ko;icowy P.a~a~oks - ~e c1 właśnie, my w dekoracji ciężkie mury betono­
tmk Joe Dmmore, coz robią? Priestley, ktorzy w miescie płakali z zachwytu, w · . . · reakcJ·e postaci· dowodzą 
nrzez osobliwy parodoks, im właśnie ka- nim nie pozostaną? Priestley pragnie w we, rowmez · . . 
że- powrócić! ten sposób ukazać zupełną odmienność k?nk.retnego, bezwzglę~nego 1eg? .ist-

oto jak tłumaczy zachowanie się pro myśler:ia. prol~tariusza, który czuje się ni ~ia; tymo~~a~e~ powmna to byc z~r­
letariusza J. żuławski: „zgorzkniały i zbyt sąme zw~ązany ze swo1ą klasą: ~Y J lobllwa fantaz]a. m~ele~tualna~ załoz?­
nozbowiony wszelkiej dynamiki robo- mogł ~ię oddac prywatnemu szczęscm. na p~z~z„~utora i w1dzow, ktor.zy ~1ę 
tnik„. nie wierzy w rewolucję ,i nawet Joe D\nmor.e pyta ~elne~kę.' dlacze~o . umowih ; tak samo bohaterowie wm­
no zobaczeniu jej skutków na przykła- wy~zła z mias~a; Ah~e ~owi: „Bo me ni miasto widzieć w swojej wyobraźni. 
dzie pojawiającego się miasta - wraca chciałan: zost~c. b~z cie~1e. Ale ty - dla Autorowi idzie o pokazanie jak ludzie 
iedna_k w atmosferę ~otychczas<;>wego ~ze~o me wro~i.łe~, gdzie na zawsze ~y- reagowaliby na takie miasto, gdyby 
ustro]u, aby pcI:iać dale1„ swoją mizerną hbysmCy szczęsllwi_? 

1
N.a to on odhpowki~- istniało, a nie o udowodnienie że Elda„ 

taczkę powolne] ewolUCJl... w czym mu da. " zy zapomma as o naszyc , to- d . t ·1· · · · t t l' · · · d · d ra o 1es moz iwe zresztą autor fałszywie brzmiącą reto-· rzy ai;n zos. a i, i n.i~ Wle zą, z~ po o: . . . . . 
rvką dopomaga.„" Bardziej jednolita bne .miast? Je~t, mozhw~? .Przec~ez kt<;>s Oddawna .Ju~ bowiem mai:nv ~a s~; 
zdaniem żuławskiego jest mieszczka- musi J?OWledziec, by s1ę .ich wiara me bą fazę „.soc1ah~mu marzyci,elskiego . 
sprzątaczka:".„ reprezentuje naturalny zachwiała; czy powtorzy lm Lord, spe- Postawę 1deolo~i~zną u.topistow, zaJ'.!a• 
instynkt i naturalną mądrość prostego kl:ilant, kostyczna ~arna z. towarzysb.~.a'. trzonych w WlZJe, a me dostrzegaJą­
człowieka, wolnego od dylematów -I Nie,. tylko my mo~~1:;Y ich zachęcie 1 cych konkretnei walki klasowej, potę­
i w tym sensie skontrastowana została z tuta] przyprowadz1c! nił Marx w „Nędzy filozofii". Dlatego 
chwiejnym i zawiłym Joe Dinmore. Dla I Oto w jak szlachetnym świetle przed nie możemy szczęśliwego „Miasta" 
zupełn~e (sic 1) prostego człowieka pozy- stawia .Priestley swoje~o b~ha~era, .kt?- tr~ktować do.słown~e, j~k reż .. Ryb~ow­
tywnosć zmian, stworzonych przez re-vy w ciągu lat szarpanmy zyc10we1 me ski; auto:· tez uwaza miasto 1edyme za 
wolucyjny postęp, jest czymś tak oczy- ;stracił poczqcia solidarności, nie stał ryretekst, za intelekmalny żart, pozwa­
wistnym, jak lepsz12 mieszkanie od gor- lsię samolubem i dziś opuszcza miasto, łający wypowiedzieć końco-..vy para.­
szego„." l"za które gotów jest oddać życie" . doks,-o robotniku, który w wymarzo" 

Istotnie proletariusz u Pristlcya nie Sugestywnie wystawiona przez eks- nym kraju nie został... 
i~st „zupełnie" prosty, i męczą go dyle- terna Wydziału Reżyserskiego PWST Pomimo jednak błędnego obciążenia 
maty całkowic:e obce innym figurom Jana Rybkowskiego sztuka Priestleya, sztuki poważnym traktowaniem „mia­
sztuki, ale nie takie, jakie przypisuje nie tylko nie nosi na sobie cienia pesy- sta", przedstawienie trzeba uznać za 
nn ·m 111„111•t•l'1 •11111.1 11•1 11111ur:ii,11:111!1"111'•1111·1·1:·u111·1•1:u111i11:11·•1'11JJ 111m11t'111"11111.11rm 1111.11rt1·111111•1111"111111 r11 •11111 n m najciekawszy Warsztat Teatralny bie-
T odeu.sz Sokół żącego sezonu, i wogóle za wystąpienie 

. . ' 

TYLK. 
Syrena przyspiesza mój krok, 
kornin stalowni kłania się dymem w oas; 
stalownię budował mój ojciec, a ja buduje szpital 
pośród modrzewi, pół kilometra od hal. 

W fabryce rośnie codzienny nasz dobrobyt, 
w szpitalu będziemy się uczyć świata, 
dni jak w podróży zmienią Starachowice w okręt... 
rytmiczny dźwięk kastanietów-tańcząca seniori ta · 

w klasztorze w Saragossie wpłynęła w oczy Cedry, 
kocha nieznany kra~, ujrzała w błękicie źrenic 
Ebro a może Wisłę a może miłość wolności 
i nigdy nie będzie spokojna i nigdy nie uwierzy, 
że ten nieznany Polak jest wiernym słuC1ą cesarza, 

I chorzy kochają Cedrę, kochają senioritę. 
chcieliby białe róże na krucze sploty rzucać, 
lecz w płucach mają rdzę, rdzę rrrocznych hal stalowni 
i zasypiają gdy książka dobija do San Domingo. 

Mój ojciec budował fabrykę, a ja buduię szpital 
i zmieniam go na okręt w stronicach czvtanej książki: 
~ak blisko są drogi dalekie, nie ma nieznanych ludzi, 
byle ich tylko uzdrowić, byle ich tylko obudzić!.. . 

udane, czego nie da się powiedzieć o 
recenzji J. Żuławskiego. 

w.w. 
111111111111111111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u 

Co przygotowują pisarze 
Czćsław Schabowski: 

Po „Szarotkach" i „Tamie" pracuje 
nad-powieścią „Samopas". Jest to dru­
aa powieść z cyklu „Tama". 

Roman Kamiński: 
Złożyłem ostatnio tom wierszy pt. 

.. Dwie dłonie", który wydam w tym 
roku. W przyszłości zamierzam zebrać 
szereg krótkich poematów prozą i wy­
dać .ie w książce. Tytuł jeszcze nie usta 
lony. Poza tym, w zrozumieniu wez­
wania Leona Szyllera do pisarzy (w 
arykule zamieszczonym w pierwszoma­
iowym numerze „Głosu Robotniczego") 
zamierzam opracować sztukę, związaną 
tematycznie z Warszawą z okresu oku­
nac.ii i powstania . 

cznej i moralnej, wietrzącymi wszędzie obłęd Łaty ukazane są w podstępnym 

Ostatnia M t 
związki z diabłem itd. kolorycie, przepojonym naturalną siłą 0 r Q n a Czy jednak Trojak to istotnie czło- uoezji. Tej poezji o szerokim tchnieniu 
wiek postępu? Czy marzenia o ładnym epickim zresztą jest nie mało w powie­

wet niedociągnięcia tego ambitnego domu, o czystości, o kwiatach, o ulep- ci. Począwszy od pięknych wstawek 
dzieła interesują. Pisarz pokusił się o szeniach i upiększeniach swego bytu to nejzażowych, skąpanych w letnim 
urzedstawienie życia wsi w latach 1870 nie marzenia raczej dorobkiewicza niż skawrze i nocy, raz ciemnej i raz księ· 

pow1esc 

-1880, o przedstawienie czasów nie- 1 · · t 1 rewo UCJOms Y. życowe]·, do żywiołow'. rch, niezapomnia-wiele oddalonych od zniesienia pań- ·' 
szczyzny. Trojak przypomina bohaterów po- nych scen jak scena zażegnywania bu-

Historyczne tło jednakże należy ra- wiastki dydaktycznej z okresu pozyty- rzy letniej przez przerażony, zabobon­
czej do nieudanych partii w książce. wizmu (Dygasii1ski), tyle że jest od tam- ny tłum lecący w procesii naprzeciw 

tych jakiś bardziej rozlazły, nie mono- chmury. gradowe.i - to są wszystko Nie udało się autorowi oddać życia ów-
litowy. Jeśli więc historyczne tło, próba wielkie sukcesy Mortona 1· ako do.irza­czesnej gromady wiejskiej wszechstron-
stworzenia postaci chłopa-pioniera, po- łego pisarza-art.rsty. nie - być może zresztą nie szło mu o ·1 

to. Wszelako brak rozdziałów uoś,vieco- stępowca nie udały się Mortonowi, to Tylko nieznajomość ż:vcia chłopskie-
h . . inne partie w „Inkluzowym wianie", ao sprawia chyba, że o książce Mortona nyc gmm1e i sprawom organ1zacy)-

nym gromady, sprawom wyzwalania nie zawaham się tego powiedzieć, są tak ńie wieh: krytyków zabrało głos do 
· hł b' 1 , d d . miary najwyższej w dzisiejszej prozie tego czasu. A przecież Morton w ,,ln-s1ę c, opa z or it wp ywow woru, z1-

dziwi i trzeba uznać brak ten raczej za uolskiej. Morton jako malarz zabobonu kluzowym wianie" ukazał siłę talentu 
· d · · · · · d · ł chłopskie,g'o nie ma równych w litera- o wiele nie.1·ednokrotnie prze· kracza1·ącą me ociągnięcie i za mmus zie a. 

turze naszej. Taka postać Kościelnicy, ałośne powieści ubie,głego roku. 
M?rton?wi c.hodziło .o zobrazowanie dewotki, czy choćby postać Łaty, prze- N 1 · ł b · , · · b. '6 

tragiczne) ~alki człow1eke!: . postępu z istacza1·ącego się po ciosie, 1· aki go spot- a eza o Y zyczyc p1sarzow1, Y Pl • 
zabobonną, slepą masą wie1ską. Tak k ł ( t. t k . . . . d ). ł d . . ro swe ta!c celne w przedstawieniu na­
więc bohater tego ródzaju w „Inkluzo- a s ra a. om,i piemę zy w ~ 0 zi~Ja, miętności i zboczeń obłędnych, kolorytu 
wym wianie", Franek Trojak, którego mor~ercę 1 57'.a,enca, t? postaci kreslo- oęjzażu, wzbogacił i o opis codziennych 
autor obdarza zresztą w anielskie nie- ne mezaw0rl111e .. wspamałą ręką artysty spraw chłopskich, opis walki klasowej 

Ostatnia powid;ć J oz~.La i.luriun:1 za- mal cnoty, stacza walkę ze swoimi roda- PS vchologa. ' i politycznej. chłopstwa-słowem o hi· 
shig\ije ze wszechmiar na uwagę. Na- kami, wrągimi wszelk~j nowości społe- Obłęd Kościelnicy, :tak również i storię. 



Zacieśnla.,,v węzlg pobratqn1stu;a 

Srdef ne vitam ~ lir 
Wycieczka pisarzv czeskich i słowackich w Lodzi 

-..~ w aniu 24 bm. przybyła do Łodzi na I dzy tnnymi, iż witając p7sarzy czeskidh w ws;ąi;·em do powszechnego zbratania !..idów. w imieniu Zarządu Miejskiego m. Łod~l 
łrzydnir.wy pobyt grupa wybitnych p! w1zy Łodzi, mieście, ełyną;cym ze swych walk o O:;!".l\nla wojna - powtedzlqł na zakończe- p•zemctwial wiceprez. Galas. Następnie zc..c­
czeskic'łi i słowackich, klórzy od prawie 2 wolność „witamy nie tylko kolegów po pić- nfo Jaslrnn - przypomniała nam, że literatu- brał głos poeta słowackI Brtań, który pod'­
tygodni l~awią w Polsce na zaproszen!e rzq- rze lecz przedstawicieli zaprzyjaźnionej re- ra i sztuka sq; nie tylko układem pięknych nl'lsząc doniosłość braterskiego porozumie ­
du Rzeczypcspoltlej Polskiej i sq podejmowa- p~bltki Czechos!owack.\~i"·. Wi~yt:X i~h .ies~ s!Jw i ksztaltóW, lecz orężem, który iaśrt\'Jł nici między Czechosłowacją a Polską powie­
ni przez Ministerslwo Kullury i Sztuki me tylko wyrazem zw1~zkow Jakie JStmały w naj g·orszych momentach dz1ejów - za - dzi~ł, iż „plsqrze są współbudowniczymi 
7 w· zek z d L't tó P 

1 
ki h o~az od l::!t między bratnimi narodami slowiań- równo we Francji, jak 1 w Czechosł:>w::icji nnwego świata w duchu humantzmu i w im!ę 

~ . 1ą . ~w_o 0.WY 1 era w . 0 ~ c ._,,c- skirni. lecz dowc;tdem zmian, jakie zaszły w czy najbardziej doświadczonej przez wojaę dobra ludzkośct". 
śc:e nasi zwi~dzilt .dot~d Krakow 1 .Warszo.- stcsunkach między obyd'!'oma państwami. Pi:,:sce". Prbgram wizyty gości w Łodzi i okoli-
wę, od nas zas uda1ą się na Wybrzeze, a na- ,.L'i:teratury nasze - pow!edzioł Jastrun -- W odpowiedzi na przemówienie poNital - ccrc'1 je~t bogaty i urozma!cony, przewidu-
stępnie zamierzają zwtedzić Poznań, Wr::>- p•,dawały sobie ręce ponad głowamt pali- ne zabrał głos Wacław Reżac , podkreślając, j:g zwledzen1e kilku zaklodów przemysłowych, 
claw i ~(atowice. tyków, dqżqcych dla im wiadomych celów i~ cieszy się z przybycia do specyticzn!e stt1rllu filmowego, radia, wystawy N6rwi-

W skład przybyłej do nas wycieczki wcho- raczej do pogłębienia ró znic między naszymi przcimysłowego ośrodka, jakim jest łódź, dowsk!e-j oraz wyjazd do Spały i Moszczenl-
dzą;: narodami ni.ż zbliżenia ich. Dzisiaj - gd~· któi:c jednocześn!e jest żywotnym ośrodkiem cy (gdz ie wystąpi słynny zespół dziecięcy). 

Franciszek Hal<is, poeta, autor kilku ~C'­

mów wterszy, z których jeden „Tors nadzi'.lt" 
zaw!era utwory powstałe na tle tragicznych 
p1zeżyć narodu czeskiego w r. 1938. Halc.rs 
jest obecnie dyrektorem departamentu W'/ 
dawniczego czeskiego ministerstwa infótm'l 
ej!. M<irla Pujmcnowa, powieściopisarka i po· 
etka, której twórczość cechują stlne akcenty 
·społeczne. Jej powieść „Ludzte n-a rozdrożu" 
cdznaczona czeską nagrodą państwową, m1.1· 
h•je stosunki społeczne w Czechach w okr111-
sie międzywojennym. P. Pujmanowa jest rów 
nież autorką cyklu reportaży z podróży do 
1.SSR, który odwiedziła w r. 1932. A. C. Nor 
- jeden z najpłodntejszych pisarzy czeskicn 

rządy nasze ostągnęły porozumien!e - nic p!~mi e1inlctwa, jaknaj:iyw!ej reagującym na Vv' lzyta pisarzy czesk1ch stanie się nte­
nas już nie dziel11" Dolej Jastrun wspomni ul, WS?elkle przemiany. Reżac zakończył ale- watptiwie jeszcze 1 jednym ogniwem, łączą­
Li: oddO'wna już zbratanie naro'ctów pokrew. wami: „Przyjaźń czesko. polska winna stać cym więzami przyjaźni oby.dwa narody siu· 
nych mową było marzeniem plsarzy polskich, się cbrcnq przed powtórzeniem się tych nie· wic.d1skte. 
w zamysłach Mickiewicza miało ono b7(; szczf1łć, które dotknęły nasze oba kraje". Z. ł.. 
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Wieś pc>"siada zapasy zboża 

Można je otrzymać za równowartość w towarach 
Co mówi prezes WoJew. Zarządu Zw. Samopomocy Chłopsk:ej ob. Jan Kulka 

(29 książek w ciągu 17 lat) maluje ze szcz13· W związkn z to·czn1clli s[ę od dłuższego rznch" - leży zboże z clwóqh lat. Oozy­
gólnym zamfłoYlraniem życie chłopów, pod· czas11 nn łama·ch prnsy dyskusja na te- wiścle to nie jest wszystko. bo g_ros za­
kreślając elementy regionalne. Wacław Re. mat drożyzny i walki ze spekulacją - p.asów posin·daj1<'\. Speknlanci. młyn;irze, 
tac - powleściopisarz oraz autor ksią:.iek podajemy JJOniżej rozmowie naszego piekar;:~e itp. 
dla młodzieży i kilku scenariuszy filmowych, współprncownlka z prezesem Wojewódz Co1 według Was, wstrzymnło podaż 
lego twórczość odznacza się wnikliwą analt- kiego 7.nrz::id11 Zwi.nzku Samopomocy zbożu? · 
tą psychologiczną. Literaturę słowacką re- Chłopskiej, ob. Knlka,. Główna przycn·na, to Panika, s.powo­
'.btezenluje poeta Paweł Buncak, obecny r~ Co sądzicie ob. prezesie, 0 istnieniu za- downn n. ,przez nieznanych hllżej osobni­
daktor centralnego organu Komunistycznej pasów zboża? ków, którzy w ró;i:11ych p1111ktach nasze-
Par1ii Słowacji „Prawda" oraz Rudo Brtań - Według mego r,dania i opinii na.szych R'o wojcw6dztwa. sk111Jowali JJO jarrnar· 
'90eto, tłumacz i htsloryk literatury. . terenowych współpracowników zboże kach zboże w znacznych ilościach i bez 

Po przybyciu wycieczki do Łodzi, gdzie jest jeszcze w terenie. Oczywiście niema wzglcdu na cenę. To zr<>dziił<> na wsi de­
ntisi goście podejmo\ltani sq p1zez Woje· go tyle, żebyśmy mogli o własnych si- zoricntucje. Sto.cl dla chłopa Ja 1sny wnio­
w6dzk! I Miejski Wydziały Kultury 1 Sztuk! ła·ch przeżywić si ei d10 110wych zblor<iw sek: - Jeśli ci z minsta staraj!\, si1P1 J.oko­
oraz przez ł.ódzkt Oddztal Zwiqzku Zawado· - 'nie mniej starczyło by nnm jeszcze na w11ć: picnir.dzo w towarze, to dlaczego ja 
W&go Literatów Polskich nostqplło uroczy- dłuższy czas. Zapasy te są nic.r6wnomler mam wrsprzeda\\• ać zboże? Jeśli do tc-
5\e powitante w salonach Grand Hotelu. nie rozłożone i :iuż dziś mogę Wam 'PO- go U{1dainy czynrione zu.pnsy. tak na wsr,cl 

z ramienia zw. Zaw. L1ternt6w Polskich kazać wsie, gdzie chłovl sami zboże ku- ki wypudck, w rnzic nieurodzaju - otrzy 
,powita! przybyłych Mieczysław Jastrun. W pują. Obok nfoh znajdziecie ws,ie i gos-

1 
mamy pow<>d:v. dla których spadła :Po­

przem6w!en!u swym Jastrun powiedział mię- pmlarstwn. l!'dzic r>o „g6if!Ch" i ,,śpich- claż 7hnża na rynkach. 
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Czę.1tochowa 

Wystawa szkolnictwa zawodowego 
, daje przegląd na-szeg,o dorobku ns polu oświaty · 

CZĘ,STOCHOWA PAP. W dniu 22 b.m. ,rą w ni,ej udział szkoły zawodowe, pod· oraz Kultury i Sztuki. Ostatni pawilon 
ód.było się w 8zęstochowie uroczyste !egłe Ministerstwu Oświaty, Rolnictwa, zajmuje dział współczeooej książkj po!· 
otwarde wystawy sz.kolnktwa zawodo· Lasów, Odbudowy, Prztmysłu i Handlu skiej. 

wego. Rawa !lf azowlecha 

k·i:~kfi~~~ems~~:~aa, ku;:~~~en~~r;;'.' L1·s1a · ,,wyro· z· n1·onych'·' za paskarstwo 
Częsfo1chowy dr Wolańskiego, wicewo-
je\Vl-Ody kiele·ckiego Moskwy, delegata 
mdnistra oświaty Piotrkowskliego, otwar 
cia wystawy doko.naJi wicewoj•ewoda kie 
lieck'i Moskwa. 

Wystawa zajmuje dwa pawilony. Bio· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

l(azi!!fierz pod Lodzią 

Pan Szkudlarek z Babic 
nie zrobi fortuny na chlebie 

Komisja Specjalna - na skutek bez· I Biała Rawska - Sobczyński Jan 10 
ustannych skarg ludzi praql - doikonała tys. zł., Michalski, Jabłkowska i Borzy-c­
konholi cale·go s.z·eregu. zakładów han- ki po 5 tys. zł. 
d1owych na ter>eme powiatu. RA W A MAZ - Kosalski Stefan 20 

W, wyn!lrn p·rzepro~adz.c~ych docho- tys. zł., Obi·ela·k - 10 tys. ,zł., Kocib, 
dzen nałozono następu1ące kary na nie· ~ b'k · Ch · 1 k. 5 t ł 
sumiennych paskarzy: · :::.o, 1' 1 mi,ee:vs ' l P~ .. ys. z. . "' 

łiaraśnv w Lubomli 100 tys. zł. Na skutek t·eJ „akc11 mterwencyineJ 
Nowe Miasto - · Piekarnia Zakładu chleb jak za droJtkniędem różdżki czaro-

Wychowawczego, Chojnacki i Nosakow~ dziejskiej znalazł s;ę s1padł do ceny 
ski - po 5 tys. zł. wyznacwnej. 

Burzenin 

Czy to znnczy, że chłop zboża nie od· . 
da? 

Ależ nie. od1da! Chce oclclać, - ale trze 
ha mn . dać wzamian zn zboże towary 
przemysłowe, b11d11lec, węgi el„. 
Przecie ż takie akc.ie były j11ż organi­

zowane? 
Owszem. tak, ale to nie było to, cze­

go trzeba. Akcie poprzctlnie prowadzone 
były niendolnle, tO\Ą'<HĆlW przemysło­
wych był<> mało. Niejednokrotnie chłopa 
krzywdzono - dawnł S\\' e proa11kty, a 
obiecanych tow01rów nie otrzymywał. -
Stąd nieufność. Obecnie jedyna droga do 
ścifl, 19:11ięcia zbnżn ze wsi. to stworzyć 
specjnlna placó\\'ke skuPn zhoża za nrty· 
knły potrzebne \\'Si. Może to hyć instytu­
cja pa1'1stwowa, może być spółdz.iekza, 
hyle miała gw ::i r:intowan.n ilość towarów 
do zamiany. SpMdz.i elnie Sanwpomocy 
Chłopskiej mn.ia w tej chwili zapotrzebo­
\Wlnie na 1 !50.000 ton węgla. Niestety, 
\\~e1gla tego nie mn. a za niego napewno 
było by zboże. Jeśli taka placówka zo­
stf1 nie P0\1-'0łann, Sn 111opomoc gotowa jest 
oddać do jej dy~J)Ozydi swych ludzi i 
sp(ilrlriclnie terenowe. 

Wf1ec, według Was. ihoie da SiQ śdą­
gua~? 

Bez\yzględnic tak! Tylko jak j11ż po­
wiedziałem , trzeha za nie dać chłopu ró· 
wnowartość w wyrobach ~ przemysło­
wych - choćhy w stosunku Przedwojen­
nym. Chłop cln zbo7,e za węJ?;iel, z.a ce· 
ment. zrr- nawozy sztuczne, za wapno, 
i za h11c111lcc - dostarczone z pierwszej 
ręki po godziwych cenach, z pominuę­
c.iem clr;ibiny spek11facvinej. Nowo-stwo 
rzonn placówkn musi dotrzeć bezpośred­
nio do wsr. o tym ,,ninny pamiętać czyn­
niki. które prnhlem ten chca1 rozwiąznć 
nomdlnie. D, 

·_ Kronika kulluralna 
Zdeponowane w bibliotece Jagiello1i.skiej w 

Krakowie zbiory biblioteki muzycznej, liczą­
ce 42 tomy, zostały sprowadzone do Warszawy 
i będą po uporządkowaniu przekazane Filhar 
monii, oraz szkołom muzycznym. 

Społeczna komisja do wa·tki z clroiyiz­
ną zatrzyma-ła wóz, należ1ąiey d·O nieja­
kiego pana Szkudlarka - piekarza z Ba­
bic ])Od Kaz.imierzem. Na woz.ie znalezio­
no d-Olbrze ukryte, ponad trzysita b<>chen· 
ków pięlmego, pytlowego chleba z 60 
procentowej mąki żytniej, który to chleb 
t>Omysfowy pieka1 z sip~edawał Po pa­
skarskiej cenie 200 złoty~h za dwukilo­
gramowy bochenek. 

·Nowi ludzie w Spółdz·e ni 

Chileb - wypieczony przez paskarza 
z maiki przeznarczonej na wypi,ek kart­
kowy, dobrze o,c]sianej - zosta·ł rozsprze 
<l'any roibotnikom z Kazimierz.a po cenie 
u•stalonej iprzez Kornisj,ąi Cennikowa,, 

Na paskarskim forgo.nie •pana Szku­
dlarka zna'leziono równie.Z dużą 'ilo·ść 
ipięknyieh pszer-mych bułek, które ten 
IJ)askarz sprzedawał po wygórowanych 
oenaclt swoi1m „znajomym" - zarabia­
jącym krocie na szabrze i w ogóle lu­
dziom, którym .dobrze się powodzi i mo­
gą µłacić lrnrendalne ceny .Ża chleb - ze 
szkodą dla świata pra;oy. 

Pszenne bułeczki zostały odstawione 
do miejscowego sierodńca, gdzie spo·ży­
iąi ~e dzieci i sieroty. 

dajq· przykład sumiennej pracy 
Przykry był poczaitek historii Gmin- kierownika, a gdy ten o·gra'bił ją z resz-1 łaicze IŁJdowi, którzy podjęli na nowo 

nei Spółdzieni Samovomocy Chłopskiej tek Pieniędz" i zbiegł .,do 'lasu" - spół- spraw.ęi organ~z!adii spót.dlzielni. Otwar­
w Burzeninie pow. sieradzkiego. Założo dzelnia 11 ·padła , a w konsekwencji po- cie spółdz.ie,lni nastą.piło w marcu tę.go 
na prz.ez mieszkańców gminy Maja·cze- ważnie nadszarpnieita,. z,ostała w O\Pinii rok'll. Tym .razem dzięki uczciwo·ści 110-
wice, ki·erowana jednak przez nieodpo-1 czł,onków spółdzielni wiara w ideę spół- wych ·kierow11łk6w so;>ółcl:zielni i czu1ino­
wiednich ludzi spółdzie.lnla stała się z dziekzości w ogóle. ści czkrnków spółdzie.Jnia pocz.ę1ła się 
czasem krnmlkiem samego sprzedawcy- Jednak znaleź1li się nowi Judzie - dzia szybko rozwdać na !Przekór ciemnym 

proignostykom tt1ibylczy1ch sklepikarzy. 

W trosce o zdrowie wsi 
Kształcenie gminnych przodownic sanitarnych 

Staraniem Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia leńskiego. Praktyczne przeszkolenie przeszły 
i Związku Samopomocy Chłopskiej zorganizo- członknil.e kursu w Miejskim Szpitalu i Miej­
wano kurs dla gminnych przodownic sanitar- skim Ośrodku pod kierownictwem doświad­
nych. Przeszkolono teoretycznie i praktycznie czonych pielęgniarek . 
przeszło 40 kobiet z 12 powiatów wojewódz- Absolwentki po przejściu przeszkolenia uda­
twa krakowskiego. Wykładowcami kursu byli dzą się do swych wsi rodzinnych i przystąpią 
nrzeważnie profesorowie Uniwersytetu Jagiel· 'do pracy w terenie. 

Obrót pieniężny sipółdzielini w okresie 
półtoiramJesięcznym wyniósł 396 tysięcy 
złotych. Trzeba zaznaczyć, ie fund·usze 
inwestycyjne nowej s,półdzie.Jni wynosiły 
w chwili jej otwarcia tyilko.„ 16 tysięcy 
złotych. 

Przykład rozwoin sp(l;łdz.ielni Samo­
pomocy CJił.opskiej w B11rzeninio jest 
dowodem, ż-0 rozwój tej poważnej pla­
cówki w życiu 9:0S1podarczym Pańs twa, 
j est rnleżny w pi,erw8zej mierze· od Ju­
dzi, którzy nia kieruj,a,. Dz. 



Dziś Swięto !udu wiejskiego D 

wszyscy hołd. za ich trud i 
troski 1 ~pieke, za czuJne, 
ce, kochające serce 

mozół, za 
rozumieją-

. " 1 en Malki Dzieft przypa·dającego dziś Świe,ta Lu­
dowego, tak uroczyście obchodzonego "' 
całym kraju, ma swąi wieloletnia) trady­
cftę;. Pamiętamy, że w okresie międzywo W powo<lzi obchodów, akademii, rocz- bo żną uwagą przegląda zabazgrane ze-1 wania na jego niepewny powrót. Jej 
jennym, w czasie opanowującego nagle nic , uroczystości niejedno przechodzi nii: szyty. dz!ecko może stawać w dziurawych bu-
życia Państwowego faszyzmu, - święto ' k d k · · k chłopów, manifestujo.Jcych ])Od zielonymi postrzeżenie b}' uchwycić wymowę swię- Zadaniem aż ej mat i ie.st nauczyc tach do roboty, ale nie zna upa arzającej 
sztandarami, było wyrazeiu protestu ta. w. nerwo~ym i gorączko.wy!11 t~mpie swe dziecko w pierwszej opowiadanej tęsknoty za skóiką chleba. . 
przeciw antydemokratycznemu reżimo,w i. powoienin~go m'.ensywnego zyc~a ,~1ie ma baśni, dlaczego ma ono zbudować pierw Pod upalnym sło1'ioem południa walczy 

vV nowej rzeczyWliStości _ w Polsce czasu, an.1 ~hęct n_a „wzrus~ema . , . szy most, ut,kać pierwszy metr wełny, ra i nienawidzi wrnz z synem matka-Hisz-
Ludowej i Demokratycznei chanrkter 

1 

Ale Dzten Matki w kaz<lym oburm pisać pierwszą książkę. Jej serce ma dać pai:ka: w hezsiinej , r~zpaczy p~trzy na 
święta chłopskieg? uległ zniianie. Dziś ~ajgłębsze ~czucia. . G~yż serce matki miarę miłości dla życia, ziemi, maszynv, sm1erc glo<lową co;k1 matka-hmduska. 
wszyscy m1eszkancy wsi swa obecno- :est z;awsze 1 wszędzie Jednako przeba- dla pracy i Judzkiej godności. Nasza matka, ta, ktora zna walkę z f~­
ści,ą w wielk~ch manifestacyjnych pocho- czające gorące, nie powtarzalne. Ma·tka - Polka musd być za·razem szyzmem i nędzę prowadzącą d() kradz1e 
dach akcentt1ią1 s~vą radość z reform, do- Dzień Matki - to święto każdej z ma- czujna i ofiarna troskliwa i pełna ro~- ży jednego kartofla, winna <l-ziś pomyśli::ć. 
konanych '". kraJU, którego stali się peł- tek, ale przedie wszystkim tej matki co wagi, gdyż ona ~dbudowuje swój dom i o matce z Madrytu i Indii. Bo serce mat · 
nopr,awnyml :vraz. z warst.wa r?botmc.za; ręce ma ta,k twarde, że kh pieszczota czuwa nad szczęściem swego dzie.cka. Z ki na każdej szerokości geografkznej 
wspolgospoctarzami. Rozdział ziemi mię- d · · k · t - tk· t · • = • • · • t t k' dzy chłopów i likwidacja oibszarnikóK o razrn s. orę, .e1 I'rl:a '.· co ws aie _sw - r~do~'c 1a; natrzy na t-0._ Jak ~m_o uczy s1e, Je5. a ·ie samo. 
raz upaftstwowienie Drzemysłu i banków te:n. stoi godzmamt przy warsztacie, a IW€-.."'Olo ~becadła, lub ,:,poko1nre przyk\~· Matce co w cieżkim trudzie prowadlł 
- to dwie wielkie reformy. sprowadzo- ~v1eczo,'.em . pyta umoru~an_e~o _malca, .da. cy'.k~el do ~la~u nowego . domu. N,1~ swe dzi~ck<J dr09.'
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'1 prawdy i miłości -
ne wspólnymi siłami warstwy chłopskiej ile to Jest siedem razy dz1es1ęc, i 'L na- drzy JLIZ nocą 1 me zna godzm wyczeKt- cześć! Zofia Korvcińska 
i wbotniczei One to stały Si1~1 kamieniem 
węgielnym sojuszu robotniczo - c1hł011J· 
skiego, gdyż te dwie klasy naszeg-0 na­
rodu wzięły na S\ve barki cif):żar przebu­
dov„·y ustrojowej i odbudowy naszego 
kraju, 

Hołd kobiecie-matce 
\\'.iel~a prz~miana, ta·k, _iak odbi~a się I W dniu $więta Matki we wszystkich lbiet były n·imi: Barc;zak Władysława, I „W trosce o los naszych dzieci zwra-

na zycrn kob1etv - robotnicy, odcisnęła , · · . • ' · 
S\ e pi::;itno i na życiu kobiety wiejskie i. z~kla<lach ~racy,, w ktorych 1sfme'J'! o~- l\aieprzak Walentyna, Ga je wska Broni- camy się z apelem do Rządu Rzeczpospo 

Fala nowego życia wtargnęła d,°' \vsi. rnwa ortg~n'.zac~1n~ SOLI<:k, ~?b~Wająts1ę :ok-lawa -h tKka
1
czJ<.i Jp;acfują~e zna d4-ckh litej Polskiej i Władz Ustawodawczych o 

Rozbudowa szkolnictwa na wszystkiich uroczys osci p~swięcone OLJ!ecie-ma c_e. ·r?sna~ , u ~za .oze a 1 awa z a najrychlejsze \vydanie dekretu skierowa 
.szczeblach nauczania lJozwoliła i dziew- Względy techniczne wpłynęły na to, ze Wiktoria pracUJiJ.Ce 1edna 27 la•t a druga nego prze('i\v spekulantom i paskarzom. 
czf}tom wiejskim korzY'stać z nauki, :volbie ; Swię-to Matki było obchodzone jiuż w 25 lat jako t.kaczki w fabryce, poza tym ZDbo\viązujemy się wziąść gremialny 
ranej w gimnazjum bądź liceum i otwo-: ubiegłą niedzielę w Państwowych Zakła- Lukasik Władvsława, Szkudl·ew.ska Fran- udział w Komisjach Zakłado\vych do 
łzyła im drogę d•o wyższych studiów. Idach Przemysłu Jedwabniczego i Gałan· ciszka, Kowalska Władysława, Wałęsk~ walki z drożyzną (spekulacją i tępić bez-

. Dawne pa[is~ie dwory stały się ośrod- teryjnego Nr. 8 (dawniej Buble). Aleksandra zatrudnione pierwsza i druga litośnie spekulantów - tych pasożytów, 
kiem szko}nictwa. . . . . W pięknie udekorowanej kwiatami sa- po 38 lat. trzecia 33 lata, ostatnia 27 lat którzy z dnia na dzień odrywają od ust 
~elne rownouprawnieme kobiety obeJ- li zebrały się wszystkie kobiety, zatrud- w fabryce. Włodarczyk Stanisława utrz.y naszych dzieci niezbedne śrndki utrzy-

muie coraz szersz.a płaszczJ·znę. Masowy nione w zakładach U oc t ·' JXJl m · t · d · · (m · · w · mania i żerUJ0 " 1'ak pi .1·awki na trudn,·ch ud"Liał kobiet \dejskich w wyborach, za- t ł . , - .t r zl_ys osck. " Wączo . 'łu)rncKa samak rSotJef ~1ec1 tkąz me. _ro: „ J 
interesowanie ich akdami społecznymi, n~ zos a a ze sw1ę ~m „ ig_awe . rę- ,c1 , .acprza e arna ma a szesc1or- warunkach odbu<lowują,cego się życia 
rozbudowa przedszkoli i dziecińców 1 czono 400-5€tną. leg1tymac1ę członkow- ga dz1.ec1 oraz. Olszewska Wanda za g-ospodarczego kraju, wówczas &rdy z 
wiejskich, })O\VStawanie ośrodków -zdro- ską terenowego koła SOLK Ob. Janinie osiągniętą najwyższą normę pracy. ruin i 2nisZ.C7\:nia odbudo\VU}e go Klasa 
wia. udział kobiety \vicjskiej w ruchu , Woźniak. W jej osobie przyjęto do koła Na zebraniu wygłoszone wstały refe · Rohotnipa. 
spó!clzielc?Y!ll· obecrmść jej reprezentan- '!' SOLK ostatnią niezrneszoną dotychczas raty poświęcone stojącymi prze<l kobie- Uroczystości poświ~·wne Dni11 Ma~ki 
tek w SeJn:He l!sta\".od.awc~yrn - to wi- \V organizacji terejJ(lwej kobiecej pra- 1 tami zagadnieniat'1.i doby dz,isi·ejszej. Rrfe połączone były z progrnmem ar!ystycz­
dome znaki ~mian. 1ak1e \Vtelka r~orma~ I cownke firmy, z tą chwilą w firmie rentkami były ob. ob. Zofia Korycińska nym, w którym wzięły udział dzieci miej­
twor~ąc no\\ e podstawy eko~orr,i1czne. 1 Buble wszystkie zatrudnione w niej ko- i posłanka Barbara Oriowska. , scowego p·zedszkola. Na całość wy"tę-
u.stroi.o;ve.-:- wprowadziła w zycie kobie biety sa „ligawkami" Rozumiej ac wagę naświetlanych za- p·ÓW złożyły się tańce, śpiewy i dekla-
ty w~eJSk1eJ. $ . f tk' b I . d . . d . , . h. A~' . . t . ~wi.P·to Ludowe Jest dniem, w którym w1ę o _ma 1 o c ;o zone uroc.zysc1e ga men 1 c cąc~ac wyraz ~a1ę emu w macie. 
kobiety w,ie.jskie, ko.bielv ciężkiej wa- przez kobiety prncuJqce w zakładach stosunku do mch stanowisku została Obecne na sali matki obdaroware zo­
cy manifestują swą radość ze zmian, fa- fabrycznych PZP Nr 8 zostalo uświet- przez uczestniczki zebrania uchwalona stały kwiatami. Robotnice fabrvki PZPN 
kie w życie ich wniosła Polska Lud{)wa nione premiowaniem najwydatniej pra- rezolucja, której najistotniejsze fragmen Nr 8 po-zczydć się mogą tym. że zakład 
i Demokrntvcwa. . cujących i dla fabryki zasłużonych ko- ty niżej przytaczamy: ich pracy dysponuje dla ich dzieci poza 
• '11'.111111111 11 11 · 1 1 11111111 111 11111 '1 1111 1111~1111111n111t" 1 11111w111111Ji;l1; 1,111. ' 11 111111 1"u11 1 11 111 1111 11 1 1 11n1 111 1 11,i , ,: 1111 1 ,1 1 ,1 1P111 11 1 11 11111•1n1H1 11 1 11 1 11 1111i: 1 11 1 1· 111111111 11M1111 M1111· 1: •m"1' 1 11~1 11 : 1•11 u 1 1111111111mm11111m1 ~11 przedszkolem żłobkiem, oraz świetlieą 

ó ·. n a o p i e k a n a d · · d z I e ć m i ~~!:1"~::~r;1~~::,od~~~~\~,jż~!~t 
Możność zaspokojenia potrzeb kultll-

NOW8 zadania kół domowych s. o. L. K. ralnych wajdują pracown!ce firmy w 
Kilkakrotnie na lamach „Głosu Ko- i ulice. Matkom jest znacznie trudniej dzieci w ramach na ten cel nadaiącego świetlicy f abryczn.ej, dysponującej zesp<i 

'biet"poruszaliśmy sprawę masowego or- utrzymać dzieciarnię w domu, a w na- się podwórza, ewentualnie zmontowanie Iem śpiewaczym i tanecznym. 
ganizowania kół domowych SOLK. w wale zajęć domov,.-ych nie są o'ne w sta- tej zabaVlry w którymś z parków miej- Widomym znakiem wysokiego pozio­
ogólnych zarysach były podawane wy- nie poświęcić dostatecznej uwagi zespo- skich. Roztoczenie tnkiei opieki nad za- mu uspołe<:znienia kobiet, zatrudnionych 
tyczne działania tych placówek tereno- łowei zabawie dzieci jednego podwór- bawami dzieci, jest rzeczą ważną. Na to, w dawnej firmie Buhlego jest nie tylko 
wych kobiece.j o~·ganizaci~. maiacych do ka. _ Jest zjawiskiem powszechnym, że by dzieci mogły czas wolny od nauki to, że cały zespół pracujących w nim ro-

- w teJ· chwili dzieci· w w1'eku od lat ".! do spędz1'c' na zabawę specJ'aln1'e zor ... an1· b t · · spełnienia poważną rolq jako ośrodki 
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b u • • " - o me Jest objęty ramami organizacyj-1 -ciu awią się w miejscach, ze wzglę- zowaną ,może wpłynąć wysiłek i dobra O 
wychowania obywatelskiego kobiet o- du na ich zdrowie i bezpieczeństwo, naj- wola kobiet mieszkanek jednej kamie- nym S LK, ale i fakt że za!o<1a robot-
raz na zasadach samopomocy opartą mniej odpowiednich. Obserwujemy te nicy. Podjąć powinnyby tę akcję zawią- nicza stworzyła tego typu placówki 
służbę wśród jego członkiń. Nigdy mo- zabawy zarówno w śródmieściu, jak i zane już domowe koła SOLK, a tam opi>ekwkze, oświatowe i kulturalne, któ­
że tak jaskrawo nie zarysował się pro- na peryferiach miasta. Widzimy, że w gdzie kół tych nie ma - należało by je re ich dzieciom i im samym zapewniają 
blem zor,ganizowania akcji samopomo- godzinach popołudniowych i przedszko- iak naiprędzei powołać do życia. najlepsze możliwości bytu i rozwoju. 
cowej na odcinku opieki ·nad dziećmi laki i dzieci starsze ze szkół powszech­
wśród kobiet mieszkanek jednego domu nych swą rządzę ruchu i zabawy wyła­
jak w chwili obecnej. Jako zadanie d~ dowują w gonitwach na jezdniach, w 
realizowania w ramach Koła domowe.go grach odbywających się na trotuarach 

Nowe · warsztaty pracy dla kobiet 
SOLK występuje konieczność zorgani- ulicznych itp. Było by wielką zas~ugą Wojna spowodowała w P.olsce, podobnie I pisu C'twiera się tu przed przemysłem kon· 
ZO';Vania opieki nad małymi dziećmi, kół domowych Ligi Kobiet gdyby ich iak l na całym świecie, poważne zmiany de- fekcyjnym, szczególnie chłonnym na pracę 
ktore w godzinach pozaszkolnych, ze członkinie na to zagadnienie zwróciły mcgxaficzne, polegające na ilościowFJj prze · kobfet. 
względu na ciepłe dni bawią się na pod- baczniejszą uwagę. Nie było by rzeczą wadze kobtet nad mężczyznami. W z.wiązku ~ tym została . zorg-ani;rnwano 
wórkach a, niestety, równie często i na ani niemożliwą, ani zbyt trudną, by ze- W' lk 

11 
'ć 1 h k b' 1 fabryka konfekcyjna w Tomniu, mieście sto. 

ulicach. O ile zimą zarówno podwórze spół lokatorek jednego domu a członki- . ie a. os samo ~yc .. 0 ie zmuszo- sunkowo b·ard;;o mało uprzemysłowionym. 
jak i ulica nie były wykorzystywan~ nie Ligi ustanowiły między sobą dyżury na iest więc do szukania zrodła utrzymania Nowa fabryka odzie·ży, mająca w przyszłości 
maSOWO przez dzieci, jako teren zabaw kobiet i dziewcząt, które objęłyby swą S:<.IVlia Io przed kterowni~ami naszego .iy- zatrudn. Oć p~mad 1000 robotnic, przyczyni 
ze względu na panuiące zimno, wcześnie opieką zespoły dzieci jednego podwórka c1a gospodarczego zadanie sproduktyw1zo- się w poważnym stopniu do złag.odzania gło-
zapadający zmrok iip. o tyle obecnie bądź. ~illrn .domów, bawiących się wania kobiet i dania tm możliwośct pracy du pracy wśród mieszkanek To.runie. 
wraz z nastaniem ciepłych i długich dni wspolme. Dyzury te przypadałyby sto- przez stworzenie odpowiednich dla nich war. Projek1uje się również zbudowanre olbrzy. 
dzie~i, i to pr;ieważnie dzieci małe, wy- sunkowo dość rzadko na każda z człon- sziatów. Szczególnie wdzięczne pole do po· mlej fabryki konfekcyjnej w Warszawie. 

kg~ą tlumnw na ~dwóna, ~~~hl hlńkclai~fy~p~n~~ ~ pe~aj r-------------------------------~ kolejności. Poświęcenie w najgorszym 
wypadku jednego popołudnia po skoń-

OGł.ASZATCIE SIĘ czonym dniu własnej pracy dla rozto-
W GŁOSIE ROBOJfłlCZYM" czenia opieki nad większą gromadką 

n dzieci nie byłoby funkcją specjalnie u-
najpopularniejszym dzienniku W województwie ciążliwą. Rzeczą pełniącej dyżur opie-

~--·-------------=- kunki byłoby zorganizowanie zabawy 

·Przyjmien1y tokarzy !.!'Ysokich kwalifikaciach 
Zgłaszać się P. P. Film Polsl<l, Dział Fabrgkacji, Biuro Personalne 

Pl. Wolności 2. 




